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Zarówno przemówienie Prediera Churchilla jak i Debata w Izbie 
Gmin są dowodem,że W.Brytania uważa spor P o lsk o -R o fi jsk i  za zagad­
n ienie  pierwszorzędnej wagi.Debata odbyła s ię  w nąstroju  powagi i 
g łęb ok ie j tr  oski .Wskazuj e ona tyyraznie na to ,  że ¥*B-ry tania zdaje 
sobie sprawę, iż  chodzi o problglt,który decydująco zaważy na ĵzans-e 
przyszłego pokoju i na j e j  stanowisko w Europie.

P rzytłacza jąca  większość aój|cow "wypowiedziała pogląd, że naj­
i s t o tn ie js z ą  sprawrp je 'st zabezpieczenie n ie p o d le g ło śc i  P o lsk i, zaś 
kwestiąm granic ty lko uboczną .Tylko trzech, © ron iło  p o l i ty k i  sowioc- 
k ie j  /posłow ie  P.rice i Mack z Labour Party i  konserwatysta Boothby/

Churchill u jaw n ił,że  w rokowaniach z poprzednim Rządem R.P*, 
żądał u znania L in i i  Curzona i  połączenia  Rządu z- Komitetem Lubel­
skim,przy c sem nie były przęwidżiane żadne gwarancje specyficzne*

Całe. Izba była jednomyślna w traktowaniu Komitetu Lubelskie­
go jako f i k c j i  /ląogus/, nawet sąci Premier Churchill ogranie zając 
się  do oświadczenia ,Łęe za tyj} Komitetem s t o i  Rosja ,pośrednio 
s t w ie r d z i ł ,Ąp Komitet ten nie reprezentuje ‘jg&dnych odłamów o p in ii  
p o lsk ie j  .To ś,amo zosta ło  potwierdzone w saowie Edena.

Eden s tw ie rd z i ł ,  żo sprawy ••igranie zne - o i l e  nie bcfdS; uprzed­
nio mogły być załatwione w drodze ob op ó ln e j, dobrowolnej zgody - 
będą załatwione na kon feren cji  pokojowej / s t a ł a  teza Rządu Polskieg

Tyr-ażająe obawę, t e  yr reJzie brata układu polsko-sow ieckiego 
d o jd z ie  do zatargpw.-międfzy Armią Kraj oitą a twojskami rosyjskim i 
Premier Churchill pośrednio stw ierdził,-że  Armia Podziemna całkowi­
c ie  solidaryzu^&taię z Rządem. Polskim.

Stany Zjednoczone, choć nie z g ło s i ły  formalnego sprzeciwu,nifc 
wyraziły swej zgody na po litykę  sg>-W*Lecką w stosunku do P o lsk i.

Mowa Churchilla była prżed.eg/s zy;stkiora«j3ov/torze:iiem jego de­
k la r a c j i  z dnia 2.2 lutego,któreCy O  Ł j —lCłi była  z k o le i  próbą narzu.ee> 
nia Polsce d e cy z ji  Bęherań-ąkSbj .Decyzjo t «  powzięte, jak wiq,dojso, 
poza Rządem Polskim •b̂ ez je^o zgody i  wiedzy,były zaprzeczeniem 
komprobisu i zasady swobodnych układów.

Piomier Chuąięhill sadziłś wy r aznie tylko o oddaniu Polsce cząś-r 
c i  Prus Wschodnich,minus okrimj króle  wie c k i ^ i d  ocznie rezerwowany 
dla Rosj i .$ i,e  'wśpomnici nawet wyraźnie. o Śląsku ,3 tara jąc  się  prze­
rzu cić  odpowiedzialność zh wszelkie rek ty fik a c jo  granicy nietaiec- 
k ie j  n •-.J ŁlCg b-̂ ód od Polski na polska^ in ic ja tyw ę.

W związku s tym należy podkreślać 'na zebraniach i  w rozmowach 
prywatnych:

nieprzerwaną lo ja ln o ś ć  Polski do AiiJmmtńw* walce z $ i ^ c ą a i  
zarówno w Kraju jak i zagranicą /nie-ma Quislingąw/ oraz omne 
straty  poniesione pręiez Naród P o lsk i ,

? |g Rząd P olsk i je s t  jf&yihy5p. legalnym f^ądem,u-'znanym i, wspie­
ranym przez (pr ^ t ł^ ca ^ ją cą  wi^k-gzęść obyw ateli /dow d  P o s ta n ie  
•Tars zaws k ie / ,



że Rząd Italski ujpBę? za najważnioj&B-e.. swoje zadanie -doprpwa- 
dzonio do trwałego poro sur icn ia  Polsko-Rosy je ki ego , ogajrt ego na 
prawach i  żywotnych intetesach  obu stron  ,

że Bząd i  1faró'd Polski domagaj^ s io  na Zachód sio  tylko tych 
rewindykac j  i ,-które • nie riJ6sta'ły z a ł a t w i a j  w Traktacie* Y/mfenlskiffl 
i że rewindykacjo 'te  ńie noga pyó traJrcowanó jako kompensata wjSa- 
mian za, utraty b l isk o  po*>try terytorium Paustm PolsOciego•
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1. "SAGLE and TARfili?" by Jor^y • Pomian* cfena 10/6
Transl a t od by R.Poarco with a prcfaco

’!fjy Ooćsrpton MaclRspEioij- Książnica kolska 
Glasgow 1044 stron I II  -  2 l4

KsfgiSia j e s t  powieścią opisujy cc  przygody ■ polhkicgo 
chłppca OLA,oraz jego  szkockiego p rz y ja c ie la  Bruce,pod­
czas kaapfcnii wr.sośnionej .Bruce |poznał Ola przed ■wojna 
na Kivdzynar®^oWyn 'Zjezdsio hajakowyn,%aprsy japn ił si^ 
z nim i p rzy jechał do niego $  ,odwiedziny 'do w cisk i.k rąe- 
bywfejąc wśród-Kolaków nauczył tsię j u ^ k a , ^oznał kraj i 
ludzi z którymi s io  sopdącznie zży?a,^pąfeaj.,c sze'regj,,c.ie- 
p iucy  wakacyjnych prze% wojną w cimdpwlsku "'lelkopoiskim , 
opisany ii w początkowych , ̂ ar-t iąph:. p$lM as c i . 7ypu ch w§jny 
w 193c r .  zaęftaje Bruco .w B ^ i^ ę .B a ls ze partio  książk i wy­
pełn ia ' opis Kampanii • Wr^Jimioi^ j ,boffibard«rtjpaufcęwalcuacji, 
przyc-żadjj akcjo, przOT^si s i  , na Krosy,&dzic wkraczaj . a£»ie 
sow ieck ie . -

Kei^gka,_daj^ w formie powieściowej dużo wiado«2®3ci o 
.Johpanii Ur w^nidwej i o MKę2fi|v/og5le • -

Użytek: Nadaj« s i c  do r o.spbyflszhciiniania wśród b ry ty jsk ich  c z y t e l ­
ników na prezenty /skre^m iejśs?s/  - dlajtfśreja-nió inteligent-t 
nej pufllicżną^ci -  oraz dla starszych  chłojfcow w szkołach*

2, "THE STUDIO" - spaniał P olish  i s su e , January 1;945, ctma 2/6  net.

T.rę-ść j , Polski- er Mię^ądezni^a Artystycznego "THE STUDIO",
r/ydony^przy pomocy fenwstersiwa Inform acji i Dó^}a»ei4tacj i • 

-€awiora nast pujtpgp artykuły : 'Ljtepectś c£ Polish  Art" -  
n a p isa li  Aęjdaro Kos&ówski i  Jozef '^atanson, "Tradycja Sta­
nisławowską" nanizał RbŁlan Sołtyhski, ’"I)rSev70£y%y Ludowe 
i JiSalowidła na Szkło" - pr of . Jastrzębowski, "Sztuka Tkajcka 
w Pola cg" - D^Lyńska-Uenneherg, "*:Tąglo._d Polskpeg.o p ia s ta "  
Lichtonslfein i  kutfżińsiki, "Stokąrzyiśzenie Polskich  Artys­
tów w U. Brytami i"  - napisał 'Tadeusz P oig: .rOif  ;ąwski • Gał o -Jfrf* 
o b f i c ie  ilustrowana Wzorami P o lsk ie j Sztuki dawnej i wspdk- 
czesne-j  -  w t e j  l i c z b ie  0 repr<$8$fecji i^loropźycTi.

Oceną: kurier został ułoż-bhy zgodni® z wynogaai$8fodakc j i  STUDIA,
to z-śca'c.s£y. że tr$ść  n ie T̂jsożu ’t>y ć ani zbyt h istoryczna czai 

^anc^klo^Myczna,ód-si natoni&gt •fpruszać pewno -problefi® i 
sp ec ja ln ie  podkreślać Sztuk;- 'Współcęespp.iś&pr odukć j o  są 
dobrane bardzo deUrzo żak na waru i#  i  woj ej n.e unio 'ąg i  l iw ia -  
ji.ee korzystanie z RFielu inateriałiir?-#;

Użyte k : 'Do r o zpo-ws ze-chnlania wśród Drytyjczyk&w inthr-essijks^cii s ic  
sztuką«aiale'ży jednak"pamiętać że S£u„di.o rp^ch^dsi si^  j? p* 
w ie lk ie j  ^TĘ&ci ęgżecrpl^if^y i  djeciący^ stk ich  i%\zdraw
i Sjgjkdł Sztuk Pi jkńych.
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